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* POZNAN, 13 marca.
Wielki i niespodziany cios spadł na nasze dwie 

jrdiidyecezye. Dnia wczorajszego o godzinie trzy 
tiadranse na szóstą umarł po krótkićj chorobie sę­
dziwy Arcypasterz gnieźnieńskiej i poznańskiój sto­

le r^y. Cieszyliśmy się wszyscy jego czerstwą i czynną 
kr,i starością. Zdawało się, że słabość niema przystępu 

do jego silnej natury. Razem dni temu dziesięć za- 
emógł. Niepoddał się przecie niemocy przez dni 
zy, i dopiero w poniedziałek przywołać kazał le­
wa. Objawiła się gorączka gastryczna; zrazu nie 

!° 'ifcroźna prędko jednak przybrała zastraszający chara- 
aie-Ąter. Przedwczoraj w sobotę lekarze ostrzegli, że 
•“•Niebezpieczeństwo jest wielkie. Uwiadomiony o tem 
Sjdostojny chory zażądał Sakramentów świętych. Pan 
« »‘ffióg uczynił mu tę łaskę, że mógł się jeszcze przy- 
jAmnie wyspowiadać. Przyjął potem Wiatyk i Oleje 

Ówięte z wielkióm nabożeństwem; wszystkich wzru- 
ylo gdy w przytomności kanoników i kilku ducho­

wnych uczynił wyznanie wiary. W parę godzin pó- 
sprofcniój stracił przytomność. Śmierć miał nie ciężką, 

Hebanie krótko trwało. Bolesna wiadomość szybko 
' HBjćię rozeszła po naszem mieście i kiedy dzwony ko- 
'."^tóolów dźwięczące żałobnie wezwały wiernych do 
aptewnodlitwy, już wszyscy wiedzieli komu dzwonią. Żal 

(1144est powszechny i szczery, uczucie sieroctwa ogar- 
—nęto umysły, każdy czuje iż ubyła osobistość na straży 
ueniiajświętszych i najdroższych rzeczy z położenia sto- 

M‘,eriąca. Aby uczcić nieboszczyka, spróbujmy w kilku 
ysach żywot jego nakreślić.

Ś. p. arcybiskup Leon Przyłuski urodził się 
'»l,utełr majątku rodzinnym w Strzeszynku pod Poznaniem 
pra Ir, 1789. Początkowe nauki pobierał w gimnazyum po- 
ann. miśkiem, wyższe wykształcenie we Wrocławiu i po- 

ćm w Rzymie. Powróciwszy w domowe strony 
fC**Astąpił do seminaryum poznańskiego i wyświęcony na 

Japlana dnia 4 czerwca 1814 r., pierwszą mszą ś. 
—'b kościele farnym odprawił. Już przed rokiem 1820 
)y posiadał kanonią w Poznaniu, na którą żeby się za- 
. bólJt«sować do przepisów kapitulnych uzyskał dyspensę 
a w. »pieską. Został później prałatem dziekanem kate- 
,a poznańskiej, zkąd w r. 1832 na probostwo mc- 
_J—iopolitalne gnieźnieńskie przeniesiony, był zarazem 
min. proboszczem śremskim. Po śmierci ks. arcybiskupa 
Dm iOunina wyborem dwóch kapituł powołano śp. księdza 
ehe ki wna Przyłuskiego na następcę prymasów w Gnie- 
rzea Etnie i na niedawno utworzone z biskupstwa arcybi- 

fltnpstwo w Poznaniu. Obrany w paźdźierniku 1844 
'» .?^i Polonizowany w Rzymie przez Grzegorza XVI 
e.g l '■* stycznia 1845 r., konsekrowany w Poznaniu przez 
Ia„ bo^raSana ks. biskupa Dąbrowskiego, zarząd dyece- 
“nk op P w kwietniu tegoż roku objął. Lat tedy dwadzie- 
Irtn<iei’a rządził obu archidyecezyami. Ten długi prze- 

Giaco^g czasu zapełniony jest ważnemi wypadkami w ko- 
ektor.-łe * w kraju. Dostojny nieboszczyk gorliwie ad- 

mistrował, praw kościoła bronił wytrwale śród bar- 
trudnych okoliczności i udzielał skwapliwie po­

ty i zachęty powstającym co chwila nowym dzie- 
7^® pobożnym i dobroczynnym. Za jego rządów 
7.,pba ogólna duchowieństwa niewystarczająca już na 

■otrzeby powszednie zdwoiła się, odżyły zakony, roz- 
)ZNA>«oźyły sję foardzo domy Sióstr miłosierdzia, rpo- 

zakłady wyższe katolickie wychowania żeń- 
. |°> zawiązało się Stowarzyszenie Służebniczek

Panny, wznowiły się misye, rekolekcye dla du­
żych jęły się corocznie odbywać, Towarzystwo 
yincentego a Paulo założone w Poznaniu rozsze- 
?0 się na obie archidyecezye, wiele innych użyte- 

rzeczy w życie weszło. Żarliwość niebosz- 
o ozdobę domów Bożych była wielka. Szczo- 

na łożył z własnej szkatuły. Tu wspomnimy 
•’nętrzne odnowienie tumu poznańskiego po dwa- 

‘ restauracyą kościółka N. Panny in summo. 
,?a*no jeszcze dla ozdoby tumu zamówił w Rzymie 
' °snowskiego statuy śś. Piotra i Pawła. Lubo- 
, sztuk pięknych i pamiątek narodowych, zbierał 
1,zy, ryciny, książki i monety; lubownik ogrodo- 

Wa> m*ał w swoim ogrodzie dobór roślin i kwia-

Do najważniejszych chwil w ciągu tych dwu­
dziestoletnich rządów policzymy dwie podróże do 
Rzymu na wezwanie Piusa IX, jedna w r. 1854 na 
ogłoszenie dogmatu N. Poczęcia, druga w r. 1862 
na kanonizacyą męczenników japońskich, tudzież po­
dróż do Ostrzyhomia do Węgier w r. 1855, dokąd 
na prośbę prymasa kardynała Scitowskiego zawiózł 
relikwią ś. Wojciecha. W Rzymie otrzymał godność 
prałata domowego i asystującego do tronu, także ty­
tuł hrabi rzymskiego. Ojciec ś. znający jego przy­
wiązanie do ś. Stolicy, okazywał mu zawsze wielką 
łaskawość. Przed miesiącem jeszcze przeznaczył mu 
w darze gromnicę którą sam niósł na procesyi na 
N. Pannę Gromniczną, a kiedy w sobotę dano znać 
do Rzymu telegrafem że jest niebezpieczeństwo, przy­
słał mu również telegrafem błogosławieństwo, które 
już po śmierci nadeszło. Polskie uczucie dostojnego 
zmarłego znał naród cały, to też go cały naród ża­
łować będzie.

Ciało od dziś dnia wystawione jest na katafalku 
w wielkiój sali pałacu arcybiskupiego, gdzie się od­
bywają msze żałobne, a każdego dnia o godz. 9 uro­
czysta msza śpiewana. Przeprowadzenie zwłok do 
archikatedry odbędzie się w przyszły czwartek 16 
b. m. o godzinie 5 z wieczora, uroczyste nabożeń­
stwo żałobne w archikatedrze w piątek 17 b. m. 
o godzinie 10 z rana.

Niechaj Bóg miłosierny udzieli pokoju wiekui­
stego duszy nieboszczyka, który tak długo był pa­
sterzem naszym i niechaj wdzięczność ludzka wspo­
mina w późne czasy trudy jego dla kośeioła i dla 
kraju podjęte.

N. Pan racsyt hr. Franciszce Gaschin von und zu Ro­
senberg, z domu hr. Leszczyc Sumińskiej w Krawarnie 
pod Raciborzem i hr. Wandzie Malwinie Hsnckel von Don­
nersmark, z domu hr. Gasehin von und zu Rosenberg wWro- 
cławiu, udzielć pozwolenie noszenia orderu gwieździstego krzyża na­
danego im przez owdowiałą cesarzową Karolinę Augustę Austryacką.

X Berlin, 12 marca. W sprawie holzackićj i szlezwi- 
ckićj donoszą z Kiły, że stany holzackie powołano na dzień 16 
marca do Kiły na obradę. Ministeryalna berlińska N o r d d. 
Allg. Ztg powiada W artykule wstępnym, że Dania stała się 
ciągłą groźbą dla Niemiec, a szczególnie do Prus, i dla 
tego to powodu Prusy zmuszone są żądać potrzebnych gwa- 
rancyi dla zabezpieczenia granic swoich od tych strasznych 
Duńczyków, tych gwarancyi przecież nie da utworzenie małego 
niepodległego państewka. Jeźli Austrya nie chce się zgodzić 
na żądania pruskie, to potrwa posiadanie spólne, aż zgoda co 
do wttrunków nastąpi.

KRÓLESTWO POLSKIE.
oo Warsiawa, 11 marca. W porze przesilenia zimy, gdy 

śniegi i lody zaczynają puszczać, ulice Warszawy przedstawiają 
szczególniejszy widok, zwłaszcza jeżeli p.dczas zimy wielkie 
spadły śniegi, jak w bieżącym roku. Woda płynie potokami 
po wszystkich ulicach, Krakowskie Przedmieście i Królewska 
ulica wczoraj zmieniły się w rzeki, których piesze przebycie 
staje się niepodobieństwem. Pochodzi to z zupełnego zanie^ 
dbania kanalizacyi w Warszawie; a stąd nietylko wielka wynika 
niedogodność, ale nadto bardzo szkodliwy wpływ na zdrowie 
ludności. Margrabia W elopolski zamierzał temu złemu zara­
dzić, lecz okazuje się, że plany te zostały zaniechane. Jeżeli 
rząd w widokach upiększenia miasta mógł poświęcić ośm mi­
lionów na zakupienie i rozrzucenie całego szeregu domów na 
Krakowskićm Przedmieściu, to zdaje się, że i warunki sani­
tarne ludności, nie mniój zasługują na uwzględnienie.

Namiestnik hr. Berg zamierzał ofiarować Towarzystwu 
zachęty sztuk pięknych na wystawę dom po ks. Misyonarzach, 
lecz książę Cźerkaski nie dopuścił spełnienia tego projektu, 
utrzymując, że budynek ten będzie potrzebny na inne cele 
rządowe.

Jeżeli się potwierdzi pogłoska krążąca o usunięciu dra 
Mianowskiego, rektora Szkoły glównćj, młodzież uczęszczająca 
do tego zakładu nader przykro ucznje stratę tak godnego, ze 
wszech miar szanownego męża, który sobie umiał zjednać po­
wszechną jćj przychylność i poważanie. Wiadomość ta zdaje 
się dosyć prawdopodobną, gdyż p. Iwaniszew dotychczasowy 
kurator uniwersytetu kijowskiego, wskazywany jako jego na­
stępca, przybył do Warszawy.

W krótce rozpoczną się w salach resursy odczyty popu­
larne, przystępne dla ogółu publiczności, ca korzyść Towarzy­
stwa dobroczynności. Będą mieli w n.ch udział profesorowie 
Szkoły głownćj pp. Plebański, Mierzyński, Wolfram, Białecki, 
Kasznica i inni. Cena biletów wnijścia oznaczona jest na dwa 
złote. Bliższych szczegółów dotyczących programatu nie omie­
szkamy w krótce zakomunikować.

Klasztor pp. Wizytek będzie w krótce zhieBionym i prze" 
znaczonym na gimnazyum niemieckie.

Oddawna istniejące StowarzySźenie lekarskie, które do­
tychczas swobodiiie odbywało Swoje posiedzenia, zwróciło na 
siebie uwagę władzy policyjnćj. Postanowiono, że na posie­
dzeniach tych gdzie się toczyły rozprawy czysto na­
ukowe, bez cienia dążności politycznej, będą obecni odtąd mi- 
licyanci czy żandarmi.

Nowe źródło zabaw przybyło wśród postu mieszkańcom 
Warszawy. Nadjechało w tych dniach towarzystwo skocznych 
jeźdźców Hiiwego. Cyrk dla tćj trupy zbudowany jest na 
ulicy NowOwiejskiój, większa część członków towarzystwa po­
chodzi z cyrku Renzi; p. Herrmann z hipodromu paryskiego 
będzie brał udział w przedstawieniach ze swemi pięciu wytre- 
sowanemi lwami. Fama uprzedziła o znakomitćj piękności 
kilku dam należących do tegoż cyrku. Wszystkie te warunki 
połączone będą stanowić całość zachwycającą dla pewnćj czę­
ści publiczności, mianowicie dla młodych oficerów i urzędników 
komitetu urządzającego. Spodziewać się można, że i policya 
ze swój strony zaszczyci swą protekcją ów cyrk, tak jak 
wprzódy towarzystwo akrobatówiudzieli pozwolenia uczęszcza­
nia na przedstawienia i wracania bez latarek. f

Wczoraj miało miejsce trzecie przedstawienie opery Gou­
noda Faust przez towarzystwo włoskich śpiewaków. Opera 
ta jako nowość sprowadza tłumy ciekawych słuchaczy, tak że 
wszystkie miejsca są zapełnione. Niezaprzeczenie dzieło to 
zajmuje nader zaszczytne miejsce między operami nowszych 
czasów; nie sądzimy jednakże, aby można je wyźój stawić nad 
operę Spohra tegoż nazwiska. Nie zagłębiaęay się w bliższe 
ocenianie szczegółów tego utworu. To tylko nadmienimy, że 
wykonanie tćj opery wiele pozostawia dożyczenia; jedna tylko 
paDi Trebelli nie ulega żadnemu zarzutowi i zadawalnia pod 
każdym względem.

GALICY A.
Kraków, 9 marca. Przystępujemy do sprawozdania 

z czwartego i ostatniego posiedzćnia Ogólnego zebrania Towa­
rzystwa rolniczego krakowskiego. Rozpoczęło się oho we wto­
rek 7 t. m. o godzinie 4 pd południu.

Prezes hr. W odzie ki zapytuje się zgromadzenia, czy 
tegoroczne ogólne zebranie ma być zamknięte dzisiaj, czy tćt 
członkowie życzą sobie, aby nazajutrz było jeszcze posiedze­
nie. Zgromadzenie oświadcza się za zakończeniem w dniu dzi­
siejszym obrad. W skutku czego prezes oświadcza, iż podda 
pod dyskusyą tylko ważóiejsze przedmioty stojące na porządku 
dziennym, a inne odłożyć wypädnie do przyszłego zebrania. 
Zgromadzenie przystępuje więc do N. 9 oddziału B. opiewają­
cego: , Jakie są praktyczne korzyści zasad żywienia i hodowli 
bydła zaleconych przezf Grouvena?“ a wypracowanego przez 
członka komitetu p. Żeleńskiego, który odczytuje operat 
o chowie bydła według Systemu Grouvefia. Dyrektor szkoły 
czernichowskićj p. Korzeliński rozwija teoryą Hofmana, 
która zastósowana w Czernichowie, przynosi najlepsze re­
zultaty.

P. Szumańczowski objaśnia system Hofmana. W zwy­
kłych gospodarstwach nawóz się wozi pod zboże lub produkta 
przemysłowe. Hofman daje nawóz tylko pod pastewnej to od- 
daje w dwójnasób nawóz ziemi. Trzeba tylko utrzymać jak 
najlepićj bydło.

P. Siegler von Eberswald zestawia dwa system», 
przemawia za teoryą Grouvena i za rozszerzeniem upfawy ro­
ślin pastewnych.

Dr. Piotrowski nadmienia, że Grouven w ostatnićm 
dziele odstępuje od swego systemu, teoryą jego tylko częściowo 
trzeba przyjąć, wzgląd, aby bydlę wzrastało w tłuszcz i mięso 
a nie w wodę; z tą teoryą trzeba się wstrzymać do później­
szych rezultatów.

P. Szyb ais ki. lana rzecz teoryą sama a zaBtósowanie. 
Podaje on niektóre szczegóły Ö poczynionych u siebie pod tym 
względem doświadczeniach.

P. Żeleński również u siebie próbował systemu Grou­
vena.

P. Baszczewicz wyraża życzenie, aby ci dwaj panowie 
podali szczegóły o tych zastósowaniach w dzienniku lub na 
najbliższym zebraniu.

P. Dzieduszycki. Tego systemu próbowano: już we 
wschodnićj Galicy! u Antoniego Jabłonowskiego, i okazał się 
czysty zysk na sztuce wytuczonego wołu 25 złr.

P. Serwatowski utrzymuje, iż system Hoftpana da­
wno u nas był już w praktyce, i siano pastewne rośliny na na­
wozie.

P. Szumańczowskiw odpowiedzi twierdzi, że system 
Hofmana opiera się na kllkoletnićm produkowaniu paszy.

Zauważyliśmy z zadowólnieniem, iż rozprawy nad tćm 
czysto specyalnym przedmiotem były nader ożywione, i że 
w ogóle przemawiający mówcy okazali gruntowną znajomość 
przedmiotu. Rozprawy te dowiodły, iż nawet najsuchsze na 
pozór przedmioty mogą obudzić zajęcie, byle umiano je wła­
ściwie podnieść'.

Prezes wnosi pod obrady N. 6 oddziału B. „Czy należy 
w roku bieżącym urządzić wystawę rolniczą, gdzie i kiedy?1*

P. Kaczkowski jest przeciw wystawie tego roku, osta­
tnia tarnowska była świetną, późniejsze dwa lata niepomyślne 
dla gospodarstwa. Przeto wystawa nieświetna, miasto zachęty 
dałaby zniechęcenie.

P. Zieleniewski ze stanowiska fabrycznego wnosi, aby



wystawy były zawczasu zapowiadane, gdyż w innym razie tru- 
dnćm jest nagotować okazy.

P. Rogaliński jest za wystawą; sądzi, że choćby zły 
się okazał rezultat, to da ona zachętę do podniesienia gospo­
darstw. Wnosi, aby za porozumieniem się z komitetem lwow­
skim urządzić wspólnie wystawę, może we Lwowie.

P. Baszczewicz. Komitet nasz sternik postawił pro­
jekt wystawy, popierajmy go. P. Kaczkowski sądzi, że w sku­
tek złego roku pochudły źrebięta, cielęta itd. Tak nie jest; 
gdyby było zapóźno na machiny, to zawsze, choćby większy 
ogórek można wystawić. W naszych wystawach chodzi o du­
cha zachęty moralnćj; a jeśli rok trudny, to przyjedźmy po 
amerykańsku z kawałkiem chleba i sera w kieszeni. Wnosi, 
aby urządzić wystawę w Bochni.

P. Prezes dziękuje p. Baszczewiczowi za uznanie komi­
tetu. Wystawa winna być nie tylko zachętą, ale dowodem po­
stępu. Komitet nie jest za wystawą tego roku.

Poczćm zgromadzenie jednomyślnie uchwaliło, aby wy­
stawy w tym roku nie było.

Jednomyślnie zaś uchwalono, aby urządzić wystawę na 
rok przyszły.

W sprawie tćj wyraziliśmy w naBzym dzienniku nie ży­
czenie ale nadzieję, że wystawa rólnicza odbędzie się w tym 
roku; a to dla tego, iż oczywiście jedynie ogólne zgromadze­
nie to jest interesowani mogli w tćj mierze stanowcze wydać 
zdanie. Tymczasem inaczćj się stało, bo aczkolwiek podnio­
sły się glosy za urządzeniem wystawy, umilkły one skoro zgro­
madzenie dowiedziało się, że komitet przeciwny jest urządze­
niu wystawy w tym roku do tego stopnia, iż uchwała oddala­
jąca wystawę do przyszłego roku zapadła jednogłośnie. Do­
póki mniemano z p. Baszczewiczem, że komitet sprzyja tego- 
rocznćj wystawie, dopóty miała ona za sobą widoki, gdy 
z odpowiedzi prezesa dowiedziano się o przeciwnym zdaniu 
komitetu, widoki te upadły bez dalszśj dyskusyi. Rzeczywi­
ście więc komitet, który słusznie nie chciał sam rozstrzygać 
tćj sprawy, lecz zasięgnąć rady głównie interesowanych, fa­
ktycznie sam ją rozstrzygnął, tak iż niedowiedzieliśmy się do­
kładnie, o ile wystawa była dla interesowanych możliwą i pożą­
daną w tym roku. Nie idzie nam tu tyle o tegoroczną wy­
stawę, gdyż prawdopodobnie przyprowadzenie jćj do skutku 
byłoby napotkało na nie małe materyalne trudności, lecz o to 
że zgromadzenie ogólne zbyt pośpiesznie zatarło swoją indy­
widualność w obec komitetu. Zacieranie przez zgromadzenie 
własnćj indywidualności w obec kierującćj Towarzystwem wła­
dzy, choć ta władza z wyboru pochodzi, do smutnych w końcu 
doprowadziłoby skutków, a nawet w ostatecznćj konsekwen- 
cyi do bezużyteczności ogólnych zebrań. Jesteśmy przeko­
nani, że sam komitetet Towarzystwa rolniczego tego sobie nie 
życzy. W pomienionćj sprawie szło głównie o dowiedzenie się 
czy członkowie skłonni są ponieść w tym złym roku niezbędne 
a zawsze dość znaczne koszta wystawy, dla tego do nich głó­
wnie należało rozstrzygnięcie kwestyi wystawy tegorocznćj. 
O tćm jednak, pomimo zapadlćj uchwały, nie dowiedzieliśmy 
się. Robimy tę uwagę dla tego, że jeżeli mielibyśmy co do 
zarzucenia tegorocznemu zebraniu, to właśnie owo zacieranie 
swojćj indywidualności w obec komitetu. Mniemamy, iż nikt 
z tego nie wyprowadził konkluzji, że zachęcamy do opozycji 
przeciw komitetowi; dyskusya nie jest opozycyą jak wyrażenie 
zdania nie jest jeszcze negacyą.

Prezes odczytuje nr 7 oddziału B. porządku dziennego. 
Numer ten brzmi: „Gdy doświadczenie przekonywa, iż ogra­
niczenie się na samćj produkcyi ziarna, w chwilach stagnacyi 
handlu zbożowego, pozbawia częstokroć gospodarzy przez 
dłuższy przeciąg czasu wszelkiego dochodu, nastręcza się py­
tanie: czy nie byłoby stósownćm zaprowadzenie obszerniejszćj 
uprawy roślin handlowych, jak np. chmielu, lnu i konopi, 
i w jaki sposób możnaby zapewnić stały i korzystny odbyt dla 
tych produktów? (C. K. Szumańczowski, Starowiejslci i C. T. 
dr Kozubowski).

P, Szumańczowski. Zboże niedostateczne, rzepak 
jest niekorzystny, zwraca więc uwagę na uprawę lnu i konopi. 
Wskazuje ułatwienie tćj uprawy przez nowe wynalazki. Przez 
otwieranie fabryk przędzenia mogłaby się podnieść rzeczona 
uprawa. Konopie sprowadzają powroźnicy z Podola rosyj­
skiego. Uważa potrzebę większych przedsiębiorstw w tćj ga­
łęzi, a uprawa ta dałaby tak upragnioną i korzystną większą 
rozmaitość w naszych produktach.

P. Starowiejski popiera uwagi p. Szumańczowskiego 
z warunkiem, aby kraj nasz przyswoił sobie środki zagrani­
czne. Anglia sprowadza lnu z Rosyi za 50 milionów. Pro­
dukt ten mógłby i dla naszego kraju przynieść wielkie korzyści. 
Płótno nasze niema odbytu, bo włókno nie jest dość dobrze 
przyrządzone. We Lwowie było się już założyło Towarzystwo 
produkcyi lnu, ale upadło.

P. Rogaliński popiera powyższe wnioski, radzi sprowa­
dzić ludzi fachowych ze Szląska górnego; co do konopi sądzi, 
źebyśmy nie znieśli konkurencji z Podolem.

P. Żeleński przemawia za konopiem olbrzymim an­
gielskim.

Jenerał Z ałuski. Batyst robi się z konopi gęsto sia­
nych i drobnych; a jest najdroższym z płócien, przeto i uprawa 
drobniejszych konopi może być korzystną.

P. Kac zk o w ski popierałby tę uprawę, ale żąda ostro- 
żnóści i sądzi, że pojedyńczy ludzie rzucający się w tę gałęź 
mogliby ponieść znaczni! straty. Byłby za zawiązaniem Towa­
rzystwa w tym względzie.

Nadmienia o fabryce tłuczenia kości pana Wisłockiego, 
będzie ona produkować tego roku 10 tysięcy centnarów 
kości.

P.SiglervonEberswald. Całe Podgórze Tatrzańskie 
utrzymuje się jedynie z uprawy konopi. Potrzeba założenia fa­
bryki. Objaśnia ten przedmiot.

P. Baszczewicz. Zajęcie ogólne stwierdza mu ważność I 
przedmiotu. W Anglii przypatrzył się wielkićj potrzebie tego ' 
przedmiotu do żaglów i lin. Sprowadzano konopie z Rosyi; 
tam zaszła teraz zmiana stosunków. Wnosi, aby komitet wy­
znaczył komisyą -do zbadania, o ile moglibyśmy korzystać

i z tego przedmiotu i któraby na przyszłćm zgromadzeniu roz- 
| poznała tę sprawę. Co do chmielu, fatalny był rok, a jednak 

próba u niego się powiodła. Kminek i anyż sprowt dzają z za­
granicy. Gorczycę chętnie zakupują aptekarze, ważny to przed­
miot na musztardę.

Hr. Dzieduszycki przemawia w tym duchu, co i po­
przednik ; wnosi, aby komitet Tow. zniósł się z komitetem 
Tow. rolniczego szląskiego, i wiadomości o tym przedmiocie 
zebrana podał w Tygodniku Rolni czy na.

P. Trzecieski przypomina, że książę L. Sapieha utwo­
rzył był Towarzystwo przez akcye; życzy sobie aby komitet 
ztamtąd zasiągnął wiadomości, dla czego to Tow. upadło.

P. Biesiadecki objaśnia, że wszystko było ułożone, ale 
rat wkładowych nikt nie dotrzymał i spółka się rozwiązała.

P. Jawornicki odczytuje list p. Jaworskiego w tćj 
sprawie.

P. prezes odczytuje wszystkie wnioski w tćj sprawie 
i streszcza je w jeden i pyta : czy zgromadzenie uważa uprawę 
lnu za korzystną i czy poleca komitetowi jćj popieranie. Ze­
branie odpowiada potwierdzająco.

Sekretarz Jawornicki odczytuje wniosek p. Lipczyń- 
skiego, aby opracować projekt co do staranniejszćj opieki le- 
karskićj nad ludem, i oświadcza, iż komitet zwraca tę kwestyą 
sejmowi.

Prezes zostawia resztę kwestyi stojących na porządku 
dziennym do przyszłego-zgromadzenia i żegna zebranie sło­
wami otuchy i poręczeniem, że komitet nadal nieustannie bę­
dzie pracował.

Na tćm zakończyły się posiedzenia tegorocznego ogól­
nego zebrania Towarzystwa rolniczego krakowskiego. Żału­
jemy, że N. 13 oddziału B. porządku dziennego nie przyszedł 
pod obrady, opiewał on bowiem : „jakichby środków gospo­
darskich użyć należało dla zaradzenia ubytkowi produkcyi 
rolniczćj, dającćj się przewidywać z powodu nader opóźnio­
nych albo zupełnie nieuskutecznioaych zeszłorocznicb zasie­
wów?“ Było to nader ważne pytanie, bo nader praktyczne. 
Doświadczeni gospodarze mogli w tćj mierze skutecznie oświe­
cić mnićj doświadczonych.

Tegoroczne posiedzenia, które tćm głównie się odznaczały 
iż rozprawy trzymały się ściśle przedmiotów i zmierzały do 
praktycznych konkluzyi, utwierdziły nas w przekonaniu, nie 
tylko, żenie wychodząc poza granice nakreślone, można ważne 
przeprowadzać prace i obudzić do nich zajęcie, ale także, że 
im ściślćj ogólne zebrauie trzyma się tych granic, tćm użyte­
czniejsze i więcćj nawet zajmujące są jego rozprawy. Zasługa 
w tym przedewszystkićm komitetu, który umiejętnie ułożył po­
rządek dzienny, i prezesa, który równie umiejętnie go prze­
prowadzał. Może wypadnie nam jeszcze powrócić do niektó­
rych przedmiotów poruszonych na tćm zebraniu ; uczyniemy 
to tćm cbętnićj, iż mamy przeświadczenie, iż są one riiemałćj 
wagi, i że nie podobna, aby były obojętnemi dla ogółu. Nie 
pozostaje nam teraz, jajr oddać sprawiedliwość komitetowi, iż 
widocznie gorliwie zajmował się interesami Towarzystwa od 
ostatniego zebrania, że nie tylko nie spał ale nawet nie drzy- 
mał przez ten czas, i wyrazić życzenie, aby za jego przykładem 
poszli członkowie, to jest aby nie zapominali do chwili przy­
szłego zebrania, iż są czynnymi członkami Towarzystwa. Cz. 

FRAŃ CYA.
± Paryż, 9 marca Nota wczorajsza Monitora, najgorsze 

sprawiła wrażenie w całćj publiczności niezależnćj i oświeconćj, 
nawet dzienniki oddane rządowi jak Patri e i Constitu­
tionnel nie odważyły się wypowiedzieć w tym względzie 
swoich opinii, wszyscy widzą w tćm ustępstwo tćm mnićj po­
pularne, że nie zręcznie przeprowadzone i widocznie zdobyte 
przez silny nacisk partyi wstecznych. P. Duruy zdobył przez 
to wielką popularność, stawiają go jako jedynego człowieka 
niezależnego w ministerstwie. Może ten zwrot nagły opinii 
publicznćj, wywołał w dzisiejszym Constitutionnelu ar­
tykuł podpisany przez p. Boniface, w którym tłómacząc się 
z zarzutów, krążących w opinii publicznćj, dowodzi, że nie 
trzeba tego zjawiska uważać sa cofanie się rządu lub ustęp­
stwo, jak to niektórzy widzieć pragną, lecz za mądry takt, 
który umie zrozumieć rzeczywiste tętno woli narodu i do 
niego się zastósować. Jeżeli tak jest rzeczywiście, to dla cze­
góż ta mądrość przyszła po czasie? Daleko właściwićj byłoby 
nieogłaszać projektu p. Duruy, niktby o tćm nie wiedział. 
A wystąpienia ministra w urzędowym raporcie, nie można 
uważać za objaw opinii osobistych p. Duruy, jak nota Moni­
tora twierdzi. P. Duruy, wydając dzieło lub rozprawę o wy­
chowaniu może występować jako członek prywatny i popierać 
swe osobiste poglądy, lecz w raporcie do cesarza występuje 
jako minister, każde jego słowo jest aktem urzędowym, a wy­
powiedziane opinie uważane być muszą jako wyraz opinii rzą- 
dowćj. Tak jednak nie jest, członkowie ministerstwa niczćm 
nie są z sobą solidarnie związani, nie łączy ich wspólność opi­
nii i przekonań, każdy z nich ma swe osobiste przekonania, 
a zebrała ich i zaprzęgła do jednego rydwanu wola cesarska, 
do którćj się stósować zwykli, dopóki jest dość silną, by w ka- 
żdćj chwili mogła złamać wszystkie trudności. Gdy tego nie 
ma, najmniejszy nieraz powód sprowadzić musi niesnaski 
w łonie takiego gabinetu, który nic nie wyraża jako całość, 
li tylko ślepe posłuszeństwo i zręczność wykonania. Rzecz 
się ma inaczćj w krajach prawdziwie konstytucyjnych, gdzie 
ministeryum każde solidarnie wewnątrz wspólnością zasad po­
litycznych i programatu związane, działa jako całość organi­
czna harmonijnie w szczegółach nawet zastósowania, i przy­
chodząc do władzy zapewnia jednocześnie charakter pewny 
i określony swćj polityce.

Ten sam zamęt i brak określonego kierunku, odbił się nie 
tylko w ministeryum, ale w stronnictwach ciała prawodaw­
czego. Skrępowanie spobód wewnętrznych sprowadziło ten 
niewytlómaczony, w normalnym rozwoju życia publicznego po­
dział obozów. Naprzykład w opozycji widzimy Carnota, obok 
Thiersa i p. Berryera, czy tych ludzi wspólność zasad i prze­
konań politycznych połączyły? Bynajmnićj. Carnot prę- 
dzćjby pogodzić mógł się z polityką zewnętrzną cesarza, niżzza-

sadami Thiersa i Berryera. Minister Duruy łączy się w sd 
pokonaniach z Carnotem i jego stronnikami, a tenże minigiL, 
znajduje najzawziętszycb przeciwników w partyi rządowej 
natu i ciała prawodawczego. W kwestyi włoskićj naprzykład^ 
prędzćj znajdzie poparcie w opozycyi, niż w większości ii, 
mówiąc już o kwestyi encykliki i tym podobnych kwestjl] 
wewnętrznych. 'T

Czyż warto było z takim trudem i niesprawiedliwo^,; 
wytwarzać sobie większość na wyborach, by sobie kupić nsL 
i skrępować wszelką swobodę działania? Lat dwadziefc 
temu były partye we Francyi, bo życie swobód konstytucyjny r 
rozwijało się w całćj pełni; obecnie napróżnoby szukaćpjl® 
tyi; ich wcale nie ma, są tylko dwa obozy, jeden eksploatóL 
teraźniejszy porządek rzeczy, drugi przeciw niemu staraJJ 
się protestować. Interesa wyższe, moralne, przekonania i wiŁ 
polityczna toną w tćm ścieraniu się tylko eksploatujący!™ 
i pragnących eksploatować. Tylko wyższa idea, tylko ot J{[ 
a szczere jćj bronienie, i niezłomne wytrwanie przy swćj wjfe 
rze politycznćj, są w stanie wytworzyć partyą polityczną i pt, 
ciągnąć Francyą na drogi nowe. Dotychczas takićj partyiip 
ma, i niemoże być dla tego lud francuski z takićm zobojętnienie! 
patrzy na gimnastykę polityczną dawnych swych koryfeuszji 
którzy zeszli z pola politycznego abdykując, a teraz marzU 
znowu nań powrócić potrafią. Błoga iłluzya: lud franci^, 
nie da się złapać na odgrzewane formułki, a porwie go ten Mi 
nowy prąd życia wskaże, co do tego życia wprowadzi pierwji® 
stek ożywny, wzniosły i chrześciański, w pr&wdziwćm znarf21 
niu tego wyrazu.

W kole dyplomatycznćm wiele zrobiła hałasu niedyskw 
cya p. Landsberga, zaliczonego do ambasady austryaekif® 
a korespondenta jednego z dzienników wiedeńskich. PowirC!

f?
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dają jakoby układy ks. Metternicha i hr. Goltza, przed CZLn
sem zostały w kwestyi księstw zaelbiańskicb w gazetach z k«e, 
mentarzami ogłoszone; powiadają także, że ks. Metternichp¡» 
średnio wiedział o tćj niedyskrecyi, wszystko to jednak s$ dlj1 
mysły, to jednak jest pewućm, że z powodu korespondenci}, 
p. Landsberga ambasady dwóch mocarstw niemieckich mialw 
niewielkie zajście, i że p. Goltz miał oświadczyć, iż wk«'1' 
styach tylko ustnie z ks. Metternichem traktować na p-e 
szłość będzie, dla umkniema wszelkićj niedyskrecyi urzgdnjj 
ków ambasady. fe

Dziś rozpoczęły się rozprawy nad adresem w senaà'î 
Mówcy zapisani w dyskusyi ogólnćj są margrabia Boissy, znan* 
pod nazwą „enfant terrible“, co w roku przeszłym tyle narobią 
kłopotu przez swe niepomiarkowane rewelacye i sposób orygidn. 
nalny traktowania osób koronowanych i p. de Goulhot de S 
Germain.

Ciało prawodawcze przystępuje dzisiaj do wyboru korni 
syi budżetowej, która jak wiadomo ma się składać z 18 człorka 
ków. Z powodu projektu do prawa o powołaniu pod bro“?' 
100,000 z r. 1865, opozycyą podała dwie modyfikacye; pierę 
sza podpisana przez pp. Lanjuinais, Pierron Leroy, E. Picar; b; 
Jules Favre, Glais-Bizoin, Malezieux, Marie, Eug. Pelleta^ 
Carnot, Paul Bethmont, Jules Simon, Garnier Pagès. J. 
gnin, Dorian i Hénon; drugie przez Jules Simon, Eugène Pef¿¡ 
letan, Bethmont, Picard, Jules Favre, Carnot, Dorian, 6a;Cj 
nier Pagès i Malezieut. Pierwsza odnosi się do wyjątków oh 
konskrybcyt prawem zapewnionych, druga tyczy się tan’, 
personnel. fj

W senacie jako mówca zapisał się p. Persigny; powia 
dają że ma ustąpić [głosu księciu Napoleonowi, w kwesta 
włoskićj. 11

± Paryż, 10 marca. W świecie urzędowym i finanse 
wym popłoch nieokreślony. Dziś z rana ks. umarł Morny, ¡W 
szalek ciała prawodawczego, jeden z najpotężniejszych fila# 
cesarstwa, stanowiący straż bespieczeństwa interesów rosjC 
skich w Paryżu, jeden z najzręczniejszych graczy na giełdzi^ 
mąż wielkiego talentu a jeszcze większego funduszu i wpl.M 
wów. Śmierć ta jest strasznym c osern dla polityki obeent?- 
cesarstwa, które mu w części zawdzięcza swą egzystencji. 
Usługi oddane przez zmarłego podczas zamachu stauu, najbaj" 
dziej się przyczyniły do jego udania s ę. P. Morny zbyt diuf,’ 
był na horyzoncie politycznym widzianym, ażebyśmy potrzeba 
wali kreślić biografią jego politycznego zawodu, występów“; 
zawsze jako jeden z najenergiczniejszych działaczy polit)#' 
nych w interesie dynastyi Napoleońskićj; chociaż to nie zato)oj 
sowab w nim pewnych sympatyi dh linii orleańskićj. Wystłw 
pienie jego z ministerstwa, gdy niechciał podpisać dekret» 
konfiskaty dóor należących do familii orleańskićj, dostateczny^ 
byłaby tego dowodem. Na dzień przed śmiercią, przeczuwaj, 
zbliżający się koniec, przywołał p. Bauchet, maudatisryusfo 
orleańskiego domu i miał z nim długą konferencyą. b7ei^ 
godna uwagi, iż w liczbie osób wezwanych do łoża śniiertei 
nego p. Morny, widziano jednego ze znanych demokrato^ 
który zwykle z największą zawziętością występował p«ec‘ 
niemu publicznie. Powiadają że prawie do ostatniej chw^1 
zachował najzupełniejszą przytomność umysłu. Na kilka Soi 
dżin przed śmiercią żegnając się z cesarzem miał powiedz« 
„Żegnam Cię Najjaśniejszy Panie.“ A gdy cesarz wzrusz»1! 
odpowiedział: „„Do widzenia do jutra,““ „O nie, to niepo*Cy 
bna,“ odrzekł marszałek z ciężkićm westchnieniem. WszysW 
zapowiedziane bale rządowe,z powodu śmierci p. Morny °dł 
żono. Konsternacja zbyt jest wielka nawet w świecie finansuj 
wyra, nieboszczyk bowiem brał czynny udział w wielu p«eU 
sięwzięciach' przemysłowych i miał kapitały zaangaiow 
w bardzo licznych autrepryzacb. Papiery na giełdzie sp» 
dły wczoraj o 25 centymów mianowicie niektórych instytucją 
kredytowych. ri

Pod tytułem: „Alarmiści“ dziennik wychodzący w TW< 
nie Italie zamieszcza artykuł pełny alluzyi, o projekcie» 
wćj anneksyi, dowodząc, że chodzą pogłoski, iż los Nicei i »U 
baudyi, może i Piemont spotykać, a chociaż redakeya zapt j 
cza energicznie tyna pogłoskom jako niemającym żadnego P w 
wdopodobieństwa, widocznćm jest jednakże pewnewzburze i, 
umysiów, zapewne przez partyą nieprzychylną ministerstwa 
Marmora wywołane. {
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¡tyj Wiadomości ze Stanów Zjednoczonych sięgają aż do 25 
[¡¿o. Jak można było przewidzieć Wilmington dostał się 

ręCe północnych; depesze nie podają żadnych szczegółów 
¡tiin wypadku, lecz najprawdopcdobnićj że konfederaci sami 
luszeni byli opuścić to miasto, gdyż powiadają że załoga 
ja się na północ, i że jenerał Terry udał się w pogoń za 

jjj Dnia 19 lutego jenerał Sherman był jeszcze pod Wins- 
oiińeni, o trzydzieści mil na północ od Kolumbii, w Karoli-
pa{epołuduiowój.
e&J Wczoraj w izbie gminnych na interpelacją lorda Cecila, 
njitayard zapewnił że rząd nie otrzymał żadnćj reklamacyi 
paj^szyngtonu odnośnie do wynagrodzenia za szkody poczy- 
uwe przez,,Alabamę“ i inne statki korsarskie konfederatów, 
ajj We środę dnia 8 marca senatowi włoskiemu przedsta- 
¡rójono następujące projektu do praw: 1) unifikacyi administra- 
jcjijjBĆj, 2) modyfikacyi prawa celnego, 3) modyfikacyi w urzą- 
*arteniu dóbr koronnych, 4) modyfikacyi w przywilejach mał- 
wi^tw kościelnych zawieranych dotychczas w Neapolitaóskićm.

II
Wiadomości miejscowe i potoczne.

!M □ Z Gnieźnieńskiego, 11 marca. Los gmachu gimnazyalnego 
tllsilizemeSinie zdaje się stanowczo rozstrzygnięto, a nadzieja nasza, 
en (i się utworzenia w nim progimnazyum doczekamy, spełzła na niczćm. 
re¡,¡aiiter oświecenia oddał rzeczony gmach ministrowi wojny, który 

jrzetówszy poprzednio rejencyą bydgoską, zesłał w końcu zeszłego 
acZ7godnia do Trzemeszna komisyą wojskową, celem zbadania na miej- 

nczy i na co użyć go będzie można. Jaka deeyzya zapadła, nie 
skrw, mówiono mi jednakże, że cały budynek na koszary ma być za- 
ckjfeniony. Daleki od wszelkiej krytyki, boć komisya, jako fachowa, 

■łez zna lepiej odemnie, pozwalam sobie przecież nadmienić, że ko-
JWliiry całym frontem kościołowi przeciwległe, około 40 kroków od

Ctijgo oddalone, i ulicą tylko od muru kościół otaczającego przedzie-
Z kae, to zaiste niestósowne, a bodaj czy nie rażące i gorszące świątyni 
¡1 »(¡iedstwo. Gwar i śpiewy w koszarach, uwijanie się żołnierzy w wię- 

j i jak negliżowym stroju przy otwartych oknach, gdzie jedni przy-
Í % swe czyszczą , inni brzytwy ostrzą , a tam pochód procesyi na 
encjilo kościoła, której kapłan z przenajśw. sakramentem wśród śpie- 
miatw religijnych przewodniczy, to kontrast zbyt wielki, zbyt rażący. 
I^jle wiem, tworzą pospolicie koszary w sobie zamknięty kompleks bu-

’ iw, albo tóż na placach odosobnionych wznoszone bywają: ko- 
,ij obok lub naprzeciw świątyni wątpię czy gdziekolwiek się znaj- 

ęuulją. To tóż ks. dziekan Kegel w liście do Najprzew. arcypasterza 
liczył wszystkie złe skutki, jakie bliskie sąsiedztwo koszar nie tylko 

Qacie,s.ame4° nabożeństwa ale i na śpieszących na nie chrześcian spro- 
może, prosząc Jego Wysokości o użycie wszelkiego wpływu,

Y rząd planu powyższego zaniechał. W dawnym budynku gimna- 
tros.ljyni ma być, jak słychać, urządzona szkoła realna drugiego 
)ryg:du.
jeSl ' *nna nowina, dość ciekawa i charakterystyczna, a choć 

t«e z czasów karnawału, warto by się z nią po popielcu z pnbli- 
.ością podzielić.

K® Pan Bussmann, dziedzic Trzemżala w powiecie mogilnickim, ob- 
:zlośii! przed trzema tygodniami wsie, przez włościan rodu polskiego 

|)f(iieiikale, wstępował do sołtysów, mianowicie takich co się poczci- 
)jer|p, rządnością i dobróm mieniem odznaczają, i dla tego pomiędzy 

ffl nie są bez wpływu. Po rozmowie z własnym sołtysem zaszczycił 
bytnością Kozłowo, Tokaczew, Kutki, Miławę, a odczytawszy 

letaądzie adres wiernopoddańczy, do zbierania „jak najliczniejszych 
Jtfsów“ zachęcał. „Deputacya z sołtysów, samych Polaków, złożona, 

e PeSIDa.nac'1 ' pasach, tj. w stroju narodowym uda się do Berlina 
p M»i Jegomości adres wręczy; mnie wybieracie także do tej de- 
uołtyi; koszta podróży i dyety odbierzecie, hr. Finkensztein z Brzo- 

jff Oh ma krewniaka w Berlinie na wysokim urzędzie, ten posłucha- 
trfkróla wyjedna.“ To mniój więcej treść mowy p. Bussmana,

I każdemu z osobna wręczył, na którą nigdzie stanowczój nie ode-
.: odpowiedzi.

lOWl! „Wiernopoddańczy“ niestósowny to może epitet, jaki adresowi, 
itestli p. Bussmana kolportowanemu, nadałem , lecz trudne miano dla 

i»które zawiera: nasamprzód prośbę, dalój podziękę, potem pe- 
1 rodzaj powinszowania, w końcu wyrazy oburzenia i zapewnienie

wierności.
I tak, jest tam prośba o kolój żelazną przez powiat mogilnl-

USI.Mjpokorniejsze dzięki za przytłumienie wewnętrznych rozruchów, 
ilarijkszo«anie zwycięstwa nad Duńczykami z dodatkiem, że synowie 

wb rodziców tak ochoczo za króla życie swe kładli, oburzenie 
,ca co z rodu Niemcy, niemieckie noszą nazwiska, śmią stawać 
Nycyi N Panu, ba n*wet powstawać na miano: „z łaski Bożej“,

' ■ł.ltll3aPe,'jnienie wierności dozgonnej do tronu i domu królew- 
lecil“ laka jest treść adresu.
3DCy( *rze(J dwoma tygodniami był dzień narady miesięcznój sołtysów,

w biurze komisarza obwodowego w Trzemesznie. Pan Bussmann, choć 
nie sołtys, stawił się także nań. Komisarz odczytał adres wzywając 
przytomnych do podpisania go; przy czem powtórzono raz jeszcze 
rzecz o sukmanach, dietach, kosztach podróży itd.

A cóż mi tam po żelaznój kolei, przerżną mi mój kęs roli na 
części, toć już ani bydlęcia wypądź, ani w pole wyjedź, kiedy będziesz 
chciał. Dla panów może to być rzecz dobra, lecz nam chudziakom na 
nic się nie przyda. A jakież to rozruchy proszę pana u nas były? 
o których tam pismo mówi; i ja się mam na takie rzeczy podpisywać 
których nikt u nas nie widział, ani o nich nie wie? A czyż my się 
to Najjaśniejszemu królowi przeniewierzyli? że nam już trza JKMość 
tak mocno o naszój wierności zapewniać. Jakże, czyż to my uie mamy 
naszych posłów w Berlinie, cośmy ich sobie wybrali? jeżeli oni adres 
napiszą i do podpisania przyślą, to go wszyscy bez namysłu podpi- 
szemy; my wiemy że nasi księża i panowie nic złego nam nie dadzą; 
to też nam nie potrzeba p. Bussmana sobie obierać. Zresztą gotów 
jestem położyć 1000 tal. na stół pod przepadkiem, że nikt z naszych, 
choćbym ja nawet podpisał, swego nazwiska pod ten adres nie po­
łoży. Tak się odzywali z kolei sołtysi, na uczynioną im propozycyą, 
odmawiając własnych i zbierania obcych podpisów.

Dziwi mnie mocno, że p. Bussmann wpływowi księży, których 
znanym i zwykłym wyrazem tytułować mu się podobało, zniweczenie 
owocu tak szczerych a usilnych zabiegów przypisuje. Żyjąc dość 
długo pomiędzy naszym ludem powinien był zrobić to spostrzeżenie 
iż tam znajdzie sąd zdrowy, odpowiedź trafną, znajomość ludzi 
nie pospolitą. Lud nasz potrafi po większśj części rozróżnić prawdę 
od fałszu, dobre od złego, przyjaciela życzliwego od faryzeusza, ma­
ską przyjaźni osłoniętego i szydzi z Berga i deputacyi jego w stroju 
narodowym do Petersburga.

Podobno p. Bussmann w innój okolicy szczęścia z adresem my­
śli próbować: za prawdę nie ręczę.

Przybyli do Poznania dnia 13 marca.
BAZAR. Właśc. dóbr hr. Mielżyński z Iwna, hr. Mielźyński z Ko­

łowa, br. Łącki z Konina, Szółdrzyński z Lubasza, Badoński z Do­
minowa, Bieńkowski z Encynowa, Otocki z Gogolewa, pani Kalk­
stein z Pluskowęs, Morzkowska z Królestwa Polskiego, hr. Poniński 
i sędzia Małecki z Wrześni, prob. Świstalski z Wielichowa, Wrze­
siński z Parzęczewa, obyw. Bełdowski z Warszawy, Kubicki z Do- 
brojewa.

HOTEL DU NORD. Wł. dóbr Dąbrowski z Winnejgóry, dzierz. Dro- 
jewski z Chocic, rządzca Siedmiogrodzki z Nowejwai.

HOTEL PABYSKI. Wł. dóbr Ulatowski z Morakowa, Garczyńiki 
z Węgorzewa.

POD CZARNYM OBŁEM. Właśc. dóbr Dzierzbicka z Zawór, La­
skowski z Smogulca, Karłowski z Czerniaka, rządzca Laskowski 
z Bagrowa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Dzierż. Kamiński z Ostrowa, kap. 
Landau a Wrocławia.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Właśc. dóbr Kaniewski z Łu­
bowic.

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie knpleokle w Poznania dnia 13 marca.
Żyto: dobrze, na marz, i marz.-kw. 301/,, na odstawę wio­

senną 30%„ kwiee.-maj 30%, maj-czerw. 32, czerw.-lipiec 32% tal. 
płac Okowita: dobrze, na marz. 12"/,4, kwieć. 12’/.,, majjl2%, 
czer. 13%, lip. 13%a, sierp. 13% tal. płac.

Berlin, 11 marca. Pszenica: 100 funt, w miejscu 45 -57 tal. 
płac, wedle jakości. Żyto: 81—83 funt, w miejscu 35%, na od­
stawę wiosenną 31%—%—%, maj-czerw. 35%—%, czerw.-lip. 3G% 
—%, lipiec-sierp. 37%, sierp.-wrzes. 37%, wrzes.-paźdz. 38%—% tal. 
płac. Jęczmień: 1750 funt. 27—33 tal. płac. Owies: 1200 funt, 
w miejscu 21—24, polski 22% płac., na marz, i marzec-kw. 21% 
żąd., maj-czerw. 22% pł., ezer.-lipiec 23%, lipiec-sierp. 23% tal. żąd. 
Groch: 2250 funt, do gotowania 43—50 tal. płac. Olój rzepiowy: 
100 funt, bez beczki w miejscu 12—’/,a płac, na marz, i marz.-kw. 
12%, żąd., kwieć.-maj 12%„ maj-czerw. 12%, wrzes.-paźdz. 11% tal. 
płac. Olój lniany: w miejscu 12% tal. płac. Okowita: 8000% 
Trall. w miejscu bez beczki 13% płac., na marz, i marz.-kw. 13%, 
uom., kwiec.-maj 13%—%,—%,, maj-czerw. 13"/,4 - %, czerw.-lip. 
14’/s— %, lipiec-sierp. l4"/a4—,3/24—%, sierp.-wrzes. 14"/,,—’%3—%, 
wrzes.-paźdz. 14% tal. płac

Wrooław, 11 marca. Na targu:

liaiir,"?

;łdzifotj
WpljW

Pszenica biała stara 
nowa

„ żółta
„ „ nowa
„ porosła

| Żyto nowe 
Jęczmień stary 
Owies 
Groch

piękna 
sgr. 

70—73 
62-64 
64—67 
57 60

41 42 
34—36 
27-28 
60—62

śred.
sgr.
68
58
60
55
49
40
33
26
58

pośled.
sgr. 

60—63 
52 55

- 53 
48-45
— 39 
31-32 
24-25 
54—56
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5;tat„r,raz z wykazem hipotecznym
Hem byćm°Że|

11 lipea 1865 r. przed południem o go­
dzinie 11

w zwykłem miejscu posiedzeń sądowych 
subhastowaną.

Wszyscy nieznajomi pretendenci realni 
wzywają się, aby pod uniknieniem preklu- 
zyi najpóźniej w terminie tym się zgłosili.

Z pobytu niewiadomych współwłaścicieli:
1) Maryannę Apolonią Agnieszkę Zabo­

rowską,
2) Weronikę Katarzynę Zaborowską,
3) dzieci zmarłej Joanny Magdaleny z 

Zaborowskich Majerowiczowej:
a) Frańciszka Ksawerego,
b) Apolonią Karolinę Joannę,
c) Antoniego Ludwika Adolfa, 

rodzeństwo Majerowiczów,
4) Aloizego Piotra Jana Zaborowskiego,
5) Antoniego Józefa Zaborowskiego,
6) Jana Nepomucena Rasińskiego,
7) Frańciszka Maurycego Rasińskiego,
8) Antoniego
9) Adolfa

10) Pawła
11) Frańciszka
12) Mateusza
13) Barbarę
14) Maryę Magdalenę Barbarę Jonemann, 

owdowiałą Krzyżanowską,
15) Salomeę Klarę z Zaborowskich za­

mężną za majstrem ciesielskim Wende,
16) Magdalenę Julię z Zaborowskich Dał­

kowską,
17) Antoniego Piotra
18) Maryannę Sewerynę rodzeństwo Dał­

kowskich,
lub tychże sukcesorów zapozywa się pu­
blicznie na termin wyznaczony.

Leszno, 15 listopada 1864.
Królewski Sąd powiatowy.

Wydział I. (4626)

_ rodzeństwo Modlińskich,

Spriedaż konieczna.
Wieś szlachecka Łysiny H części w po-

wiecie wschowskim położona, przez kró­
lewską komisyą jeneralny wedle taksy, 
która wraz z wykazem hipotecznym w re- 
gistraturze naszej przejrzaną być może, 
na 19,987 tal. 26 sgr. oszacowana, ma być 
celem działów dnia
11 lipca 1865 r. przed południem o go­

dzinie 11
w zwykłem miejscu posiedzeń sądowych 
subhastowaną.

Wszyscy niewiadomi pretendenci realni 
wzywają się, aby pod uniknieniem preklu- 
zyi najpóźniej w terminie tym się zgłosili.

Z pobytu niewiadomych współwłaścicieli:
1) Maryannę Apolonią Agnieszkę Zabo­

rowską,
2) Weronikę Katarzynę Zaborowską,
3) dzieci zmarłej Joanny Magdaleny z 

Zaborowskich Majerowiczowej:
a) Frańciszka Ksawerego,
b) Apolonią Karlinę Joannę,
c) Antoniego Ludwika Adolfa, 

rodzeństwo Majerowiczów:
4) Aloizego Piotra Jana Zaborowskiego,
5) Antoniego Józefa Zaborowskiego,
6) Jana Nepomucena Rasińskiego,
7) Frańciszka Maurycego Rasińskiego,
8) Antoniego 1
9) Adolfa

10) Pawła I rodzeństwo Modlińskich.
11) Frańciszka |
12) Mateusza ■
13) Barbarę I
14) Maryę Magdalenę Barbarę Joneman, 

owdowiałą Krzyżanowską,
15) Salomeę Klarę z Zaborowskich, za­

mężną za majstrem ciesielskim Wende,
16) Magdalenę Julią z Zaborowskich za­

mężną Dałkowską,
lub też tychże sukcesorów zapozywa się 
publicznie na termin wyznaczony.

Leszno, 15 listopada 1864.
Królewski Sąd powiatowy.

Wydział I. (4624)

Rzep: 222-212—196 sgr. za 150 fant, brutto.
Rzepak zimowy: 210—202—186 sgr. za 150 funt, brutto.
Rzep latowy: 184—176—156 sgr. za 150 fant, brutto.
Na giełdzie: Żyto: mało zmiany, 2000 funt, na marz, 

i marz.-kw. 32%, kwiec.-maj 32% płac., maj-czerw. 33%, czerw.-lip. 
34%, lip.-sierp. 35% tał. żąd. Pszenica: na marz. 45% tal. żąd. 
Jęczmień: na marz. 31% tal. żąd. Owi6s: na marz, i marz.-kw. 
34% tal. żąd. Rzep: na marz. 102% tal. żąd. Olój rzep.: trzyma 
się, w miejscu 12 żąd., na marz., i marz.-kwiec. 11% płac., kw.-maj 
i maj-czerw. 12 żąd, czerw.-lip. 11’%», wrzes.-paźdz. 11% tal. płac. 
Okowita: na późniejszą odstawę lepiej, wyp. 15,000 kw., w miejscu 
12%, na marzee i marz.-kwiec. 12%, kwiecień-maj 12%, maj-czerw. 
13%„ czer.-lip. 13%, lip.-sierp. 13"/la, sierp.-wrzes. tal. płac. Koni­
czyna czerwona: cicho, poślednia 17—19, średnia 20-21, wybo­
rowa 22—23’/,, najpiękniejsza 25—26 tal. płac. Koniczyna biała: 
słabo, poślednia 13—15, średnia 16—18, wyborowa 20—22, naj­
piękniejsza 23—24 tal. płac.

Szozeoin, 11 marca. Na targu. Pszenica: 42 — 49, 
Żyto: 32-36, Jęczmień: 26—30, Owies: 23—26, Groch: 36— 
40 tal. pł.

Na giełdzie: Pszenica: lepiój, 85 funt żółta w miejscu 
46—53, 83—85 funt, żółta na odstawę wiosenną 53%, maj-czerw. 
54%, czerw.-lipiec 55%, lipiec-sierp. 56% płac., wrzes.-paźdz. 58 tal. 
żąd. Zyto: trzyma się, 2000 funt w mieiscu 38%—34%, na od­
stawę wiosenną 34%—%, maj-czerw. 34%—35, czerw.-lipiec 35%, 
lipiec-sierp. 36%, wrzes.paźdz. 38’/«—’/, taL pł. Olej rzepiowy: 
trzyma się, w miejscu 12, na marz. ll"/„ żąd., kw.-maj 11%—%, 
maj 12, wrzes.-paźdz. ll’%4—% taL pł. Okowita: dobrze, w miej­
scu bez beczki 13’/,,, na marz. 13’/,,, na odstawę wiosenną 13%, maj- 
czerw. 13%„ czerw.-lipiec 13”/„ płac, lip.-sierp. 14’/, tal. żąd. Sie­
mię lniane: rygskie 13 */>» tal. pł.

Gdańsk, 11 marca. Przeszły tydzień mieliśmy deszcz ze śnie­
giem. Port nasz i Sand zamknięte lodami.

W targach angielskich nie ma materyalnej zmiany, wszakże 
przy małych dowozach ceny trzymały się mocniój i było trochę więcćj 
łatwości w sprzedaży. Ciągłe deszcze nie dozwoliły rolnikom rozpo­
cząć roboty około pola. W ostatnim tygodniu pszenicy zagranicznój 
nic wcale do Anglii nie przybyło.

We Francyi ostatnie ożywienie w zupełności się utrzymało, a na 
głównych targach nową acz małą notowano haussę.

Na naszej giełdzie interesa były nader ograniczone i obrot 
trudny, a tranzakcye tylko zniżeniem ceny dały się przeprowadzić.

W ciągu tygodnia sprzedano szefli pszenicy 36,000, żyta 12,000, 
jęczmienia 600, grochu 1200, owsa 300.

Płacono za szefel berliński:

Pszenicy' 84
’’ s

dwuletnój 86 
Żyta 76
Grochu

funty tuty font. tut. t*l. Bgr.
25 83 5 1

5 84 14 2
4 87 3 2
3 85 2 2

18 85 23 1
1

Kuria
Londyn 6. 22’/,. 
Hamburg 152%. 
Amsterdam 144%.

26
1 8 
5 — 

11 8 
5 — 

10 — 
zamian :

fen.
8
2
2

tal. agi. fen

za 85 fut.

81%
90

Aleksander Makowski.

CENY TARGOWE 13 marca 1865.

w mieście Poznaniu. |.g-¡ “*1
ao
•g-l fil.

Pszenicy pięknej szefl. 16 garn..................................... 2 —I 2 2 f,
„ średniój ,, .......~............................................ 1 22 6 1 25
„ Dośled. ............................................................ 1 20 1 21 3

Żyta ciężkiego „ ..................................................... 1 7 6 1 9
lżejszego ” .....................................................

Jęczmienia dużego „ .....................................................
„ drobn. „ .....................................................

1 5 6 1 6 6

Owsa „ ..................................................... 23 6 24 6
Grochu do gotow. „ ..................................................... 1 21 1 23 9

„ na paszę „ ..................................................... 1 17 6 1 18 9
Rzepiu zimowecó ,, ......................................................
Rzepiku zimowego „ ..................................................... __
Rzepiu latowego „ ..................................................... __ ■
Rzepiku latowego „ ..................................................... _ _ -
Tatarki . . . . „ ................................................... - ___ —
Perek....................„ ........................................................ __ -
Masła garn. . . „ ..................................................... 2 6 2 17 6
Koniczyny czerw. „ .....................................................
Koniczyny białej ...................................................... - __ ■_
Siana, cent. . . „ ...................................................... _ -- __ _
Słomy, „ . . . „ ......................................................
Oleju, „ . . . „ .....................................................

— — — — - —
Okowity (beczka 100 kw.) 80% TraL

dnia 11 marca ............................................... 12 5 ___ 12 8 9
dnia 13 — ............................................... 12 1 6 12 10

Walne zebranie członków Towarzystwa 
pomocy naukowej imienia Karóla Mar­
cinkowskiego, powiatu bukowskiego, 
odbędzie się dnia 23 bm. o godzinie 3 
po południu w Grodisku w oberży p. 
Kutznera, na które niniejszem zaprasza

Komitet powiatu Bukowskiego.
(1176)

Poszukuje się na wieś guwernantki fran­
cuski, posiadającćj swój język dokładnie 
oraz muzykę i śpiew do, dwóch panienek. 
Uprasza się zgłosić pod adr. N. N. poste 
restante Żerków. (1185)

Ekonom młody, od wojskowości wolny, 
ośm lat praktykujący, dobremi świadect­
wami i rekomendacyami opatrzony, poszu­
kuje miejsca od św. Jana. Na listy fran­
kowane pod adresą A. B. 0. poste restante 
Gniezno. (1117)

Wakuje miejsce praktykanta gospodar- 
OZOgO w Targowisku od 1 kwietnia 
rb. Bliższą wiadomość udzieli (1174)

Zarząd Gospodarczy.
Une Demoiselle française munie de di­

plômes , désire une place d’institutrice. 
Elle s’occuperait volontiers de la direction 
d’une maison, en même temps que de l’e- 
ducation des enfants. (1152)

S’ad. A. M. poste restante à Dresde n.

Przestrzegam każdego, aby żonie mojej 
Katarzynie Łagodzińskiój, ani gotowych 
pieniędzy niepożyczał lub kredit na inne 
przedmioty udzielał, gdyż żaden podobny 
dług ani przyjmować ani płacić nie będę.

G.órczyn, w marcu 1865. (1178)
Wawrzyn Ła^odzlński,

kowal.
Szanowną Publiczność zawiadamiam ni- 

niejszóm, iż się osiedliłem w Żerkowie.
Wojciech Banach,

(1192) krawiec męski.

Zdatny owczarz z dobremi świade­
ctwami, znajdzie od ś. Jana r. b. miejsce 
w Wydzierżewloaoh pod Kostrzynem.

(1140)
Wszystkim tym, którzy się zgłosili do

mnie na uczui i pomocników, donoszę, iź 
miejsca te już są zajęte.

(1187) M. Zapałowshl.Une jeune personne frainçaise, désire 
trouver une place de Gouvernante pour 
de jeunes enfant». S’adresser fr. anx ini­
tiales 0. B. à Pnnitz. (1186)

Dnia 9 bm. zginął ml pngllares na 
drodze od Wrześni do Słomowa, w któ­
rym była jedna 50 talarówka, dwa weksle, 
jeden na 137 tal. na imię Marcina Nowa­
ka z Chwałkowa wystawiony i już zapła­
cony, drugi na moje imię na 10 tal. i 
prócz tego różno kwity z budowli. Prze­
strzegam każdego przed kupnem resp. na­
byciem rzeczonych weskli, a oddawcy zna­
lezionego pugilarysu z pieniędzmi i weksla­
mi, naznaczam 5 tal. nagrody. (1173)

Chwałkowo, powiat gnieźnieński.
Michał Rubach.

Od 1 kwietnia rb. jest de wynajçola 
piękne mieszkanie na U piętrze, składa­
jące się z trzech pokoi, entrée, niży, ku­
chni, drwalnłka, sklepn i góry. Bliżćj do­
wiedzieć się można w handlu bławatnym u

F. Bogusławskiego,
(1167) 13 przy ulicy Wilhelmowskiéj 13.

Wawrzyn Springaoz, dotychczas ow­
czarz w Nowcu pod Dolskiem, poszukuje 
od św. Jana rb stosownego pomieszczenia.

(1175)

Stary fortepian sprzeda za ceno 
umiarkowaną C. Ecke,

(1198) ulica Magazynowa 1,



Po-Praktyczny gorzelany ł piwowar, 
lak, zaopatrzony w dobre świadectwa, szu­
ka pomieszczenia od św. Jana. Bliższą 
wiadomość A. M. p 100 poste restante 
Pleszew. (1181)

Plac Wilhelmowski 1.2
ma na Wielkanoc lub też na św. Michał
obszerny kantor,, ąąjęty obecnie przez pana

Zakład fotograf. .ny i
UFe|>. Seyfrieć.».

poleca szanownej publiczności ó<> nabyciu! 
fotografie (1Ib !

śp. Arcybiskupa Rr^ylwskt?.^©. i

i»wa '^3,u-.aiuc pokoje’ na parterze 
•; . ó , , najęcia, Nowowiejski yyn '< Nr. 10.

dowiedzieć się mo'na w handlu
-ygar Fontowióza. (1196)

Cleinow, gą jego przyzwoleniem, gdyż
może w fyrnże ,domu inny lokal za 
na kran: być wydzierżawionym.

tenże
.....

Szczegółów udzieli właściciel.2«
<(1203;

Dnia 6 marca r. b. o godzinie 6tęj wie­
czorem, przy przeprząganiu w Jerzykowie 
bisko traktu poznańsko - ppbieęlziakiego. 
uszedł koń fornalski z półszor- 
kiem, walach jasno-kasztmowaty, bez od 
miany,J> (at stary, i dotąd właściciel mimo 
poszukiwań o nim dowiedzieć się nie może. 
Osoby, któreby o ppdobnym koniu miały 
wiadomość, uprasza ąig o doniesienie do 
Dominium Krzesllce pod Pobiedziskami. 
Przed kupnem ostrzega się. (1197)

Folwark, 2 mile od Poznania od 
legły, pojmujący 171 mórg mag. dobrej 
ziemi i w dobrej kulturze, obo!k dobrych 
zupełnie, budynków i kompletnego inwen­
tarza tak żywegp jak i martwego, jest z 
wólńej ręki każdego czasu pod korzystne- 
mi warunkami do sprzedania, 
wskąże eksped. tegoż Dziennika 
kowane listy.

Miejsce 
na fran- 
Cl 144»

WP. właściciele dóbr, 
życzący sprzedać lub 
wydzierżawić majątki, 
zechcą łaskawie na moje 
ręce przesłać anszlagi, 
gdyż wiele reflektantów 
na kupno i dzierżawę 
dóbr do mnie się zgła­
szają. (n;o8)

Dolsk, w W. Ks. P. 
C. ;L. KIoss, agent.

W księgarni Ł. Jlerzlia. ’/ Po-’KB»i
znaniu, nabyć można świeżo 
wieści B. Bolesłąwity:

My i Oni, cena 1 tal. 15 s g 
Tamże są jeszcze w zapasie dawniejsze? 

tegoż samego autora jako to:
Dziecię starego miasta, l1, tal.
Szpieg, 1% tai.
Para czerwona, 3 tal.

W

wysztój'po- jdó.

ul

ybór ołtarzyków
c ■ ni; i gotowych chorągwi poleca 
,-yka pozłacania ’ (1195)

W. Grynastb,
Jezuicka, w dawn. gimn. Maryi Magd.

Aukęya mebli itd.

ul. Wodna 2, siodlarz, nl. Wodna 2, 
poleca : angielskie siodła, trwałe szory, 
chomonta, kuferki wszelkiego gatunku i 
różnej Wielkości, po cenach nader umiar­
kowanych. (1202)

Dominium Prochy pod Rakoniewicami 
ma na przędaż 300 eetnarów pię­
knego siana. (1119;

Księgarnia B. Belira W Pozna­
niu, ul. Wilhelmowska nr. 21, co tylko 
odebrała: (1199)

Histoire
de

Jules César
par

l’empereur Napoléon.
tome I 3% tal., avec atlas 5 tal.

Księgarnia <i. kissnera co tylko 
odebrała :

Histoire de Jules César
par

l’Empereur Napoléon III.
Vol. I. pena 3 tal. 10 sgr. (1189;

Z nawodn przeniesienia się będę w czwar- 
' w, d. 16 i w piątek, d. 17 marca, przed 
południem od godziny 6—9 i po południu 
począwszy od godziny 3, sprzedawał drogą 
icytacyi publicznej gotówką najwięcej dą- 
iacemu, w pom eszkaniu pana prezydenta 
Kleebs, ulica Wilhelmowska Nr. 1: 
meble mahoniowe, jakoto: sofy 
stoły, krzesła, lustra, szafy do ubiorów, 
bielizny i książek, stoły ogrodowe, krze­
sła i ławy i t. d., wyborową porcelanę, 
szkło i naczynia koprowe, lampy, par 
jąki, firanki, obrazy, książki i sprzęty 
kuchenne, domowe i gospodarskie, me­
ble będą w piątek pocz. od godziny 10, 
a pomiędzy niemi o godzinie 11 fortepian 
mahoniowy w dobrym stanie będący 
i szneiderowska szafa kąpielna, sprze- 
dawanemi,

Mycfolemski,
(1201) król. kom. aukcyjny.

Dominium Palczyn pod Nową Wsią (Gr. 
Neudorf) sprzedaje na wiosnę po cenach 
umiarkowanych niżej wymienione drze­
wa owocowe:
Jesiony, kopa 4 tal. pojedy. 2’% sr.
Kasztany 
Orzechy włoskie ,, 
Dęby
Szczepione drzewka owocowe w najlep­

szych gatunkach kopa po 8 tal. po- 
jedyficzo 5 sgr.

Piękne dziczki owocowe, które już mogą 
być szczepione, kopa 5 tal. (1054)

Brzewo orzechowe, spuszczane 
w styczniu, stosowne na oprawy i kolby 
do broni, ma Dom. Radojewo na sprzedaż.

(1102)

sklep składowy
jest przy ul. Weneckiej pod No. 5 i 6 
do wynajęcia. Szczegółów udzieli

Adolf Ascli,
(11(58) ul. Zamkowa 5, opod. Kynku.

Lekki, cało i pół przykryty 
pojazd jest tanio do nabycia.

j. Prlmcr. 
(1180) Działowy plac No. 9.

Aukcya porcelany, 
koniaku i t. d.

W środę, d. 15 maroa r. b. przed po­
łudniem począwszy od godziny 9, sprzeda­
wać będę drogą licytacji publicznej go­
tówką najwięcej dającemn, w lokalu aukcyj­
nym przy ulicy Magazynowej Nr. 1: wy­
borową porcelanę, koniak, ubiory, 100 
nowych miechów, futra do wyjśoia i fu­
tra podróżne, sprzęty kuchenoe i t. d.

Ryclilewski,
(1200)_________ król, komisarz aukcyjny.

Wina węgierskie

Sadzenie drzew.
Ponieważ hodowla drzew owocowych u 

nas poszła w zaniedbanie, a sadzenie drzew 
nowych zbyt często się nieudaje, więc obra­
łem sobie za speoyalność sadzenie 
drzew owocowych, zakładanie 
sadów i alei, z gwarancyą, że się ka­
żde przezemnie sadzone drzewo przyjmie, 
jeżeli Sam wydobędę drzewo z miejsca, na 
którem urosło. Warunki stawiam ile mo­
żna umiarkowane. Proszę zgłaszać się do 
mnie franko.

fflnlakshansen, za bramą berlińską (w 
Poznaniu). (1171)

rJetiński, ogrodnik specyalista.
Bośliny ananasowe, począwszy 

od 2 sż do 6 zip. za sztukę, ma Dom. 
Radojewo wiosną na sprzedaż. (110;)

Forforan żelaza

Jaroczyńskieg‘0
Skład papieru, materiałów piśmiennych i rysunkowych

poleca swoje papiery listowe angielskie w przednich gatunkach jako i wielki wybór 
Tek listowycia z przyborńpń 1 nową nadsjłkę Albumów fotograficz­
ny cli. ¡Zarazem ¡poleca się panom budowniczym i inżynierom nowy rodzaj papieru 
łokciowego dó rysowania planów w trzech różnych grubościach, mający własność an­
gielskiego Watnaaną z francuskim torszonem połączoną.

. W ¿składzie tym przyjmują się wszelkie zamówienia na Bejestra gospo- 
dareze i BŁjSyty wizytowe i na wszelkie inne druki litograficzne. (.949)

wina czerwone Bordeaux, białe francuzkie, 
reńskie, hiszpańskie, szampańskie, poleca 
po cenach miernych cukiernia i handel 
win hurtowy

Sntonicfio Pfit&nera,
(1134) w Poznaniu.

Nowy dowód
wyborny«!» przymiotów napoju zdrowia.

. Berlin, 4 stycznia 1865.
,.Nadesłąny mi przed rokiem wyskok słodowy miał u mojej chorej żony bardzo 

dobre skutki. tJpraszam więc Pana, abyś mi za dołączone tu 5 tal. przesłał pewną 
ilość swego wybornego piwa“ C. Kerkow, urżędnik biurowy,

uliGa Klasztorna (Klostersirasse) nr 71.
Skład główny w Poznania u Straci BHessner, Rynek 91 

i skład uboczny u H, '.ttietOM, ul. Wilhelmowska 26. (1182)

Łtki nąjłepszem są polecaniem.
Fan ¿itnlwilŁ Heilborn w Wrocławiu.

Wrocław, ll»grudnia 1864.
W załączeniu przesyłając Panu 2 tal., upraszam o śpieszne nadesłanie mi 4 

(wielkich) butelek pańskiego wyskoku miodu koperkowego, który przeciwko duszności 
i mocnemu kaszlowi bardzo dohrze.nu skutkował. Z tego to powodu nieomieszkiwam 
wyrazić Panu ninięjszóm serdecznego podziękowania.

Z wysokim szacunkiem piszę się Pana uniżoną
Elżbieta V. Simonetti, z domu v. Yarendorff.

Handel J. Olszewskiego
w Żerkowie

poleca szanownej Publiczności miejscowej 
i okolicznej ssnój obficie zaopatrzony han 
del kolonialny, jako też zwraca uwagę na 
znaczny zapas wina, rumu, araku. Wielki 
dobór bremeńskich i berlińskich cygar i ty 
toniu, oraz świeży transport makaronu 
neapol. Herbaty, owoce, bakalie 

Równocześnie zwraca uwagę na liczny 
zapas trufli pery górski a la Serviette, śle­
dzie holend., sardele, węgorz wędzony, ło- 
soś marynowany, łosoś wędzony, minogi 
elbl., stokfisz, piklingi, flondry, sardynki 
rosyjskie z Miced Picles, sardynki irancu 
skie w oliwie, kawiar astrachański, bulion 
francuski, kapary fr. nonpareilles, ananasy, 
konserwy i delikatesy ang. Araki, likiery 
i wódki w licznym doborze.

Zarazem zwraca uwagę szanownej Pu­
bliczności na nowo założoną

restanraoyą i zajazd.

p. Łeras,
inspektora paryskiej akademii medycznej.

Nie masz skuteczniejszego lekarstwa na
pewne słabości jak fosforan żelaza; dla 
tego najznakomitsi lekarze we wszystkich 
częściach świata przyjęli go bez wahania 
i przepisują swym chorym. Leczy on bo­
leści żołądka, trudne trawienie, bladość 
oery, dolegliwości kobiet w stanie kry­
tycznego przejścia,, upławy, brak regu­
larności miesięoznej, lymfatyzm, nie­
dokrwistość, przyspiesza odzyskanie 
zdrowia po ciężkich 1 niebezpiecznych 
słabościach, nadaje Jędrność ciału mło­
dych i słabowitych dzieci. Środek ten 
posiada dowiedzioną wyższość nad wszel­
kie preparata żelazne. Jest to jedyny pre­
parat, który ZDieść może najdelikatniejszy 
żołądek, nie sprawia nigdy zatwardzenia, 
nie czerni nst ani zębów. (1170)

Nabyć go można we wszystkich aptekach 
poznańskich.

Glriinault i Sp. w Paryżu.

(1194)
300 sążni drzewa topolowe­

go po 2 tal. sążeń, tudzież nieco olszy­
ny i sośniny ma Dom. Radojewo nad
Wartą na sprzedaż. (1100)

Fabryka wyskoka miodu koperkowego Ludwika Heilborn w Wrocławia, ul 
Bednarską (Bflttnerstrassej Nr. 5. Uznania mogą być przejrzanemu Cena butelki 
14 sgr.,'but. ’/2 71/, sgr.

Skład na miasto Żerków i jego okolicę ma pan
JÓStef Olssemski w Żerkowie.

Rośliny leśne 
ich nasiona

jakości wyborowej, poleca po cenach umiar­
kowanych, przesyłając ha żądanie bezpła­
tne cenniki, zarządzca lasów <4. Part­
ner w Sohoenthal pod Sagan w Szlą- 

|sku. (1172)(1193)

KURS GIEŁDY 
dnia XI

W-BERLINIE. 
mąręa.

.70%
Papiery pruskie. % »sd.no plac.

Nasienie rzepy olbrzym
z gatunku Pohla, szefel za 5 tal* 0 
za 10 sgr., poleca ,55

SŁaTól fIcitiKt
w Kłecku.

Świeże kielskie sielawy 
mareny wędzone, 
bydlinki hamburgskie, 
węgorze morskie

dzone,
łososia wędzonego tłu 

siego,
minogi

xed Picles,
„ sardynki franc.wc
„ Anchovis, [1133]
„ śledzie holenderskie,
„ kawior astrach, poleca
A. Snnkel jnn.,

narożnik ul. Wodnej i Jezuickie 
Zamówienia na świeże ryby morski 

wszelkiego rodzaju przyjmuję i nsku 
teczniam takowe w czasie najkrótszyn

Aromatyczną watę pedogrycz
przeciwko wszelkim romatyziu

paczka po 8 i 5 sgr., '
Wyskok szląs. miodu koperkos

butelka po 10 i 5 sgr.,
Preparow. czekolada z żdazt

robiona według przepisów lekarskich z 
lepszego Cacao, 
funt po 24 sgr.,

są we wszystkich tutejszych aptel
do nabycia.

Świeże kuchy lniane
poleca po cenach zniżonych rafinery 
oleju (1191
Juliusza Wolflfeolin,

w Poznaniu, ul. Wron. 21.

Drożdże funtowe
najtęższe, białe i trwałe, poleca najpi 
sza wrocławska fabryka parowych droi 
funtowych i gorzelnia żytnia Iff. Billu 
(dawniój Anwand), Wrocław, ul. Mlyi 
(Muhlgasse No. 9, Sandvorstadt. (1C
ranaanBaanan»

Wyroby z wełny leśnej
przeciwko petiogrzc i ronia- 
tyzmom ma znowu rozgatunkowano 
w zapasie główny skład

S. Tucholskiego,
(1179) ul. Wilhelmowska No. 10.

Świeże algierskie 
kalafiory, tudzież pierwszą 
przesyłkę jasnych słodkich 
meseiiskich pomarańczy i 
soczystych cytryil odebrał 
i poleca

Jakób Appel,
(1183) ul. Wilhelm. 9, naprz. hot. Miliusa.

ł/0 żądano płac.

Świeży olej makowy
tudzież smaczny olej lniaw 
poleca rafinerya oleju (219?

Juliusza Wolffsohn,
w Poznaniu, ul. Wron. 21.

W Marcelinie pod Poznaniem . 
wać się' będzie 16 maroa o godzinie 
przez licytacją, za gotową zaraz zaji 
31 wołów pofioczycli, z ktii
dziewięć czteroletnich.

Teatr miejski w Poznaniu,
W poniedziałek, dnia 13 marca fk 

i ostatnie przedstawienie na pola vyi 
magii braci Matulat. Do tego: Doctor 
bin, komedya w 1 akcie przez Wi 1 
dricha.

We wtorek dnia 14 marca. Na hi 
p. Schön: Czaar und Zimmermann. 
Die beiden Peter, wielka komiczna «1 
w 3 aktach przez Wojciecha Lorlzing;n------- ¿.i.:. . T\._ iflPrzysposabia się: „Der Prophet/ 
opera w pięciu aktach przez Giat 
Meyerbeera.

JT. Heller, dyrektor

I żądano I płac. % hąd»00

Pożycz. dobrow....,
— rząd. 1859....
— 50, 52 konW.
— 54, 55, 57,
— 1856.,.......’
— prem. 1855.....

Obligi dług, skarb.
— ‘Mttrchjjs.,... 

Listy zast. March.
— Prus Wsch.

F4

4

$

3%
3%

— Pomor.............

— W.Ks.Pozn....
- ' - ~ (nowe.

— Szląskie....,,...
— gwar. B.........
— Prus Zach.

3’/»
4
3%
4
4-
F'

3’/’f//

— Poi. naród.....
Austr. Obi. 250 fi... 
Rosy. 5 poży. Stiegi 
— 6 -102’/. ......... a

106%'Rosy. poź. angiel. 
Polsk. obligi skarb. 
_ Cert. A, 300 zł. 
— Lis. z. n. wR.S. 
— Ob. cztk. 500 z.

Pieniądze. 
Frydrychsdory.. 
Łindory.,
Złota, funt, cel......
Srebra — dito... 
Saskie bil. kas......
Niem. banku

płat. w Lipsku 
Anstr, bank...........

98%
102%
102%:
129%
91%

85'/,
94%
87'/,
98%l

96%
96-- ¡Polskie bil. bank. 
92,'%! Disk. bank, od wek.

92%

89%

87%
89%
74

76

113%
no%
465
29%„99’“

99’/
10%

rent. Mftjrćh....
Pomor.............
W: Ks. Pozn.
£r-^s; JM-
Naareńskie

1

Akcye kole) ielaz. 
Galie. K. Ludw....
Berlin-Anhalt........
Berliu-Hämb.

963/,1' Beri. -Paczd.-Magd.
isi.

99
99%

W*

64%

Verl,-Szczecin
Wrocł.-Freib..........

najnów.......
Brzeg-Niskie...........
Kożlo-Bogumin......

" pierwot

144%

135%

4%,
4%. 89

Dolno-Szl.-March.. 
Dolno-Szl. kol. pob. 
Półn. Fryd.-Wilh... 
Górno-Szl. A. i C.

— Litt. B... 
Opol-Tarnowic.. 
Starogr.-Pozn........

Akcyebank.iłredyŁ
Beri. Stów. kas.... 
Bert Tow. hand.. 
Gdański bankpryw. 
Dysk. Udział kom. 
Gota bank. pryw..
Hanow. dito...........
Królew. dito 
Lipsk. Stów. kred.
Magd. bank. pryw.

*' Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank. prow.

100%
192*/,! Akcye

Prask, udz. bank.. 
Szląsk. Stow. bank.

4%

213

143%

92*/,
62%l

cve przemysłowe 
Beri. fab. kol. żel. 
Minerwy Szląskiej.
Concordia...............
Magd, assek. ogn. 
Obltg.zpraw.plerw. 
Berl.-Anhalt...........

Berl.-Hamb...»

4

4
4%
4%}

102

148%
109%

101%

97%'Beri.-Hamb. H. Em. 
86 Berl.-Pocz.-Mag. A.

Litt. B
— Litt. C.........

Berl.-Szczecin....
81%: — II. Em........
97% Koźlo-Bogumin...

[ — III. Em......
Dolno-SzL-March

81%
172
152

128
1133%
111
103%

100%
109%
89%

102
100%l
101%

— konwèn
— — III. ser..
— — IV. ser.. 

Górn.-Szl. Litt. A.
— Litt. B...........
— Lit. C............
— Lit. D............
— Lit. E............
— Lit. F...........

Starogr.-Pozn..........
— II. Em...........

4
4
4
4
4%
4
4

4
4
rz’
I

3%

4%

953%
96%
95%

10P/4

93%
100%

99% Pozn. lis. zast. nowe.
— ; — nowe..............
— i — Listy Rent... 

¡Szląskie list. Zast.
listy zast. A. 
nowe..
Lit. B
Lit. C.............
Listy Rent.... 
Oblig. prow.. 

Polskie Listy Zast. 
— nowej Emis... 
— Obi. skarb... 

obi. cząstk. k 500 zł. 
Austr. pożycż. nąr. 
Minerwy akcye

933%
91
97
9?
97
94%

102
96%'
855/,
95-1/.
953%!.

101%

96%
92%

Listy zast. gal. now. 
z kup. w. austr.

Listy zast. gal. star, 
kup. w mon. kr.

- 72’/«

76%

84%'iSzląski bank.
IOI3/4i — tow. assek. og.

KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU, 
dnia 11 marca.

Papiery i pieniądze.
111%'iDukaty....... .............
33% 'Frydrychsdory........

Lujdory....... ............
Polskie bil. bank...
Aust. banknoty.......
Nowa Waluta Aust. 

, Wrocł. obi. miejśk.
99%'Poznań. list, zast

99

_ 96
— —
— —
— —
— —
— —,

4 —
3’/j —

110

90%

96%!

Akcye Szląsk. kol. żel 
Freiburg.................. .

— no w. Emis.... 
— obi. z praw pier.

Górno Szl. Lit. A.iC. 
Lit B....... .

— obi. z pr. pierw.
..Lit. D. 
. .Lit E.

Opól. Tarn..............
Koźló-Bogumin.......

obi. z pr. pierw,

4
Ï'A3%
4%

3%
3%

4%

ICO3/,

1003%
IOI3/,

99%

76%'

70%

96%

84%

33

KURS STOW. KUP. W POZNA

dnia 13 marca,
i’-"
3%

............
Pozn. list. Rent...,.
— akc. bank. prow.

obi. prow........
.............. ow.

obi. mel. Obry.
— obligi pow... 

obi. miej. II. Em.
Prask, obi. skar....

— poży. skarb....
— dóbr, poży......
— poż. skarb......

Pozn. List. Zast.... 
nowe,

— nowe..............

Í44 
955,-!

171’/,
151

82%(
62%

. ■ - 1 - . ' Y—....~ ... . ......... .»»■! . — - - - - ' . 3- - /a
Redaktor odpowiedzialny i wydawca (w zastępstwie): Saczepan Jaskulski. — Nakładem i czcionkami Ludwiką Merzbacha w Poznaniu."

— poż. z prem....
Sz. list Zast...........
Zach. Prusk...........
Polskie............ .........
Górno-szl. akc. k. ż.

— obi. zpr.pier.E. 
Star-Pozn. ak. k. ż. 
Polskie banknoty... 

I Zagraniczne bank.

5
5
5:

4%
?
«

Ï'"’

L
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